Szanowni Panstwo, drodzy Czytelnicy, Autorzy i Recenzenci ,,Ochrony Zabytkéw”!

Oto przed Panstwa oczyma kolejny fascykul wspélnie tworzonego periodyku (w postaci aktualnej pétrocz-
nika) - dzielo zbiorowe, rzec mozna bez przesady: wspdlne. Gdybym mial je odrebnie zatytutowaé, tytut
brzmialby: Miedzy dziedzictwem materialnym i niematerialnym, czyli idea kompleksowej ochrony Swiatowego
dziedzictwa kultury i natury. Brzmi to wznio$le, moze nawet patetycznie, jednakze - jak $wietnie wiemy -
w perspektywie globalnej bywa z tym réznie, przykladem aktualnym niech pozostanie zdruzgotane Aleppo,
nie jedyne przeciez miejsce zbrodni przeciwko dziedzictwu kulturowemu. Watki dziedzictwa niematerial-
nego w niniejszym tomie, tak z perspektywy aktualnych dokumentéw i konwencji UNESCO, jak tez z per-
spektywy ,archeologii poje¢” oraz badan nad dziedzictwem niematerialnym wsi polskiej i narratywami
pamieci zbiorowej, zajmuja pierwsza cze$¢ tomu. Cze$¢ druga natomiast, dla swoistej przeciwwagi, po$wie-
camy wylacznie dziedzictwu materialnemu, koncentrujac sie na problematyce architektury drewnianej,
a $cislej rzecz ujmujac, na drewnianym budownictwie sakralnym po obu stronach granicy polsko-ukra-
inskiej, w czym dostrzegamy ogromne pole do dalszych wspélnych badan i zacie$niania wspétpracy na-
ukowej. Druga cze$¢ tomu zamyka ciekawy artykut poswiecony szkieletowej architekturze koszar utanéw
w Toruniu. W czeéci trzeciej i ostatniej prezentujemy artykuty o zréznicowanej tematyce i znacznej wadze
merytorycznej, traktujace miedzy innymi o polskich sukcesach zwigzanych z wpisami na Liste §wiatowego
dziedzictwa UNESCO, w czym ogromny udzial mial Narodowy Instytut Dziedzictwa, ale takze ukazujace
zagrozenia dotyczace ewentualnych dalszych wpiséw, o czym nie powinno sie zapominaé, tak zreszta jak
nie wolno nam zapomina¢ o ludziach zastug niepospolitych, ktérych sylwety wspominamy.

Powréémy jednak do naszej rzeczywistosci i naszych pytan o dziedzictwo niematerialne. Czymze ono
jest dla statystycznego mieszkanca kraju miedzy Odra i Bugiem, jak tenze statystyczny nasz rodak je poj-
muje i czy posiada do niego klucze, czy tez kto§ mu je schowal, by uzy¢ eufemizmu...? Diugi jeszcze przed
nami marsz, jak sie wydaje. Gdyby oto dzisiaj kto$ zadal mi pytanie, co uwazasz za najwazniejsze w calym
naszym spektrum niematerialnego dziedzictwa, z pewno$cia odpowiedziatbym: ojczyzna i moja wiara. Gdy-
by za$ spytano, co najchetniej wpisalbys na liste dziedzictwa niematerialnego, rzeklbym: wszystkie polskie
zurawiejki, cho¢ niecenzuralne, z jedna mojg ulubiona, ktérej nie zacytuje. Nie tak dawno, z okazji okragtej,
sze$¢setnej rocznicy zawarcia unii horodelskiej, Kazimierz Wéycicki ze Studium Europy Wschodniej Uni-
wersytetu Warszawskiego napisal: ,Zyjemy w XXI wieku, a wcigz mys$limy wiekiem XIX. Dzieje sie tak,
poniewaz wielkie narracje ksztaltujace poczucie nowoczesnych narodéw powstaly wiasnie w XIX stuleciu,
gdy najwazniejsza byla obrona tozsamo$ci przed wplywami zewnetrznymi. Historiografia pamieci zajmu-
jaca sie spolecznymi wyobrazeniami o przeszto$ci pozwala na zyskanie dystansu do owych w XIX wieku
ksztaltowanych opowiesci poprzez dialog narratywéw” i tym samym pozwala na poszerzenie zakresu me-
todologicznego badan nad zjawiskami zwigzanymi z dziedzictwem niematerialnym.

Szanowni Panstwo, zmierzajac do finalu, pragne bardzo serdecznie poklonié sie calemu zespolowi re-
dakcyjnemu, ktéry przez kilka ostatnich lat, pracujac z oddaniem, perfekcja i polotem dokonal w krakow-
skiej siedzibie redakcji ogromnie duzo, mozna powiedzie¢ bez cienia przesady, iz przeformatowat i zmoder-
nizowal sposéb myslenia o naszym piSmie. Z calego serca, nie tylko we wlasnym imieniu, dziekuje pani
redaktor Oldze Dybie, sekretarzowi redakcji - panu Andrzejowi Siwkowi oraz panu redaktorowi Tomaszowi
Wozniakowi. Kochani - jeste$cie prawdziwymi profesjonalistami, nietatwo bedzie Wam doréwnac...

Lacze wyrazy szacunku

Jacek Serafinowicz
Redaktor Naczelny



Dear Sirs and Madams, dear Readers, Authors and Reviewers of the “Ochrona Zabytkéw”!

We present to you another fascicle of jointly created periodical (in the current six-monthly form) - a col-
lective work, which can be, without exaggeration, described as: joint effort. If I were to title it separately,
the title would be: Between tangible and intangible heritage - the idea of comprehensive protection of the world’s
cultural and natural heritage. It sounds elevated, maybe even pompous, however - as we know well - in the
global perspective, there are diverse situations, a current example might be the devastated Aleppo, which
is, after all, not the only site of crime against cultural heritage. The threads of intangible heritage, in this
volume, both from the perspective of up-to-date UNESCO documents and conventions, and from the per-
spective of “archaeology of notions” and research on intangible heritage of the Polish rural areas, as well
as the narratives of collective memory, constitute the first part of the volume. The second part, on the other
hand, for a kind of a counterweight, is devoted only to tangible heritage, focusing on the issues of wooden
architecture, and strictly speaking, on wooden sacral construction, on both sides of the Polish-Ukrainian
border in which we see a tremendous potential for further common research and academic cooperation.
The second part of the volume is concluded by an interesting article devoted to framework architecture
of Uhlans’ barracks in Torun. In the third, final part, we present articles of diverse subject matter, a con-
siderable substantive significance, discussing, among others, Polish successes related to entries on the
UNESCO’s World Heritage List to which the National Heritage Board of Poland contributed greatly, but
also presenting hazards concerning possible further entries, which should not be forgotten, just like we
should not forget about people of exceptional merits, whose profiles we recall.

Let us return, however, to our reality and our questions about intangible heritage. What is it for an
ordinary inhabitant of the country between the Odra River and the Bug River, how does our ordinary com-
patriot understand them and does he or she have keys to it, or has someone hidden it, to use a euphemism..?
It seems there is a long march ahead of us. If today someone asked me about what I believe to be the most
important throughout our entire spectrum of the intangible heritage, I would certainly reply: my homeland
and my faith. And if I was asked what I would most gladly enter to the intangible heritage list, I would say:
all Polish “zurawiejka” poems, even though they might be obscene, including my favourite, which I would
not dare to quote. Not so long ago, on the occasion of a full, six-hundredth anniversary of concluding the
Horodlo Union, Kazimierz Woéycicki from the Eastern Europe Study Centre of the Warsaw University wrote:
+We live in the 21st century, and we still think in categories of the 19th century. This happens because great
narrations determining the sense of modern nations were created exactly in the 19th century, when the
most important thing was defending identity against external impacts. Historiography of remembrance,
dealing with social representations of the past, enables gaining a distance to those tales shaped in the 19th
century, through a dialogue of narratives” and, at the same time, enables expansion of the methodological
scope of research on phenomena related to intangible heritage.

Dear Sirs and Madams, to conclude, I would like to give my regards to the entire editorial team, who
for a few recent years, working with devotion, perfection and energy, have done truly a lot in the Krakéw
office - it can be said without a shade of exaggeration that they re-formatted and modernized the way
of thinking about our periodical. I would like to thank wholeheartedly, not only on my own behalf, the
editor Ms. Olga Dyba, the editorial secretary - Mr. Andrzej Siwek and the editor Mr. Tomasz WoZniak.
Dear friends - you are real professionals, and a hard act to follow...

Yours respectfully

Jacek Serafinowicz
Editor-in-Chief





